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nie umieszcza się. 


BERLIN, 19 12 — Rokowania komitetu 
Banku wypłat międzynarodowych napotykają 
na poważne trudności, a to głównie z po- 
wodu sprzeciwów francusko-uiemieckich tak 
iż nie można zupełnie przewidzieć, kiedy kon 


~ ferencja się zakończy. Rozbieżność poglądów 
Jftancuskich i niemieckich jest tak znaczna iż 
ną razie niema żadnych widoków porozumie’ 


nia Delegacja francuska zgadza się bowiem 
tylko na moratorjum na czas przejściowy, na 


. czas krytycznej sytuacji w Niemczech lecz do 


- pego, urządzonego w słynnym klasztorze O. 


maga się aby plan Yunga pozostał nienaru- 
$zony, Niemcy natomiast stanowiska tego nie 
uznają i domagają się definitywnego uregulo- 
wania sprawy - ; 

Tak samo kwestję niemożliwości. porozu 


RYGA, 19. 12 — W Berdyczowie został 


Aręsztowany. dyrektor muzeum . przeciwreligij- 


O, Karmelitów przed kilku laty. Sprawa ta 
szuca charakterystyczne światło na akcję 
władz sowieckich przeciwko religji katolickiej 
Klasztor O, O, Karmelitów pe rewolusji ko- 
mmunistycznej i po okupacji Ukrainy przez 
wojska sowieckie został żamknięty, znaczna 
zaś cżęść xzukonników została aresztowana. 
W r. 1925 rząd Ukrainy sowieckiej postano- 
wił przekształcić klasztor O. O, Karmelitów 
na muzeum  antyreligijne i rewolucyjne, W 
podziemiąch kościoła urządzono kino antyre- 


ligijne, 


Specjalna komisja wydelegowana przez 


sowiecką akademję nauk, pracowała w b. kla 


odka tdi 
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mienia francusko-niemieckiego omawia dziś 
korespondent „Wossische Zeitung" z Paryża 


Jego zdaniem zbliżenie francuskożniemieckie 


doznało w ostatnich czasach osłabienia właś- 


nie wskutek odmiennego stanowiska w kwę- 
stji reparacji Poglądy obu państw zasadniczo 
się różnią, „jak ogień i wóda* „Niemcy sądzą 
że reparacje, przewidziane traktatem wersal- 


skim zostały już spłącone, szkody bowiem wo 


jenne Francji są już wyrównane; wobec. cze” 
go Niemcy oświadczają że nie są obowiązane 
dalej płacić Francja jest innego zdania i u- 
piera się przy zasadzie sąmęj dalszego. płace 


nia reparacji Dlatego też porozumienie bę 


dzie niezmiernie trudne, a w chwili obecnej 
wydaje się wogóle niemożliwe bez pomocy 


sztorze uąd materjałami, znajdującemi się w 
archiwum  klasztornem, Na czele muzeum 
antyreligijnego w b, klasztorze:z rozporządze- 
nia komisarjatu oświaty został postawiony 
komunista polski, Wysoczański. Sprzeciwił 
się on jednakże urządzaniu bluźniercżych 


orgij bezbożników w zabudowaniach kląsztor na Ukrainie nazywają Wysoczańskiego agenu 


nych i zakazał bezbożnikom wstępu do koś- 
ciola. Spowodowało to aresztowanie Wyso- 


<czańskiego, a prasa sowiecką ogłasza długą 


litanję wykroczeń Wysoczańskiego przeciwko 
ideologji komunistycznej, Jak ustaliło docho 
dzenie Wysoczański zamknął wystawę anty- 
religijną oraz kino, urządzone w klasztorze, 


Pomimo rozkazu komisarjatu oświaty krzyż z 
dzwonnicy klasztornej nie został zdjęty i za” 


mieniony na czerwony: sztandar. Napisy w 


Ameryki, w której ręku znajduje się dzić 
klucz do rozwiązania sytuacji Korespondent 


twierdzi że małe są dla Niemiec dziś szanse 


na zupełne skreślenie reparacji aż 

Z wywodów korespondenta najciekawsze 
jest to, że po raz pierwszy przyznaje on (cze 
go dotychczas ze strony niemieckiej nigdy się 


nie słyszało) że Niemcy nie będą dąlej płaci 


ły reparacji nie z powodu krytycznej sytuacji 
gospodarczej leez dlatego że  reparacje już 
wypłaciły. A więe nie dlatego że nie mogą 
płacić, lecz dlatego że nie chcą, To szczere 
wyznanie korespondenta niemisckiego które 
odkrywa zakulisy niemieckiej gry reparacyj= 
nei iest niezmiernie cenne Poj k 

| psKXXIĘ:XKZ=" 

s) A 


języku żydowskim wvmieszczone w kościele i 


innych zabudowaniach - klasztornych zostały 
usunięte, gdyż Wysoczański miał -oświadczyć 
dosłownie: „Jestem Polakiem i mam swój høg- 


'nor polski". 


Władze sowieckie zarzucają Wysoczań- 
skiemu również, że podczas obchodu rocznie 
cy rewolucji październikowej zabudowania 
klasztorne nie były „ozdobione" ąni plakatem 
lub hasłem rewolucyjnem, Pisma "sowieckie 


tem faszyzmu polskiego, żądając aby „ohydne 
wystąpienie szowinisty polskiego" zostało su- 
rowo ukarane, ESR 


= Obecnie władze sowieckie wysłały spe- 
cjalną komisję, która. ma zdjąć krzyż z dzwon 
nicy klasztornej i stale śledzić działalność ue 
mieszczonego w klasztorze muzem "przeciwa 


religijnego. 
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Niezwykle mocna 


Rozprawę sobofwia zainearował adwokat 


Jes Nowodworski. 


BRZEMOWIENIE ADW. JANA N 
s | DWORSKIEGO (c. d) 
| W końcowaj części swego przemówienia 
E oduiokackiej adw, J. Nowodwor 
ski o uniewinnienie osk- Pragiere, podkreśla- 
jąc brak je tichkeolwiek obciążających go 
poszlak istotnych. : m A 
| Na zakończenie dodał jeszcze, że proku- 
rator starał się zbagatelizować ten proces, 
odmawiając -mu znaczenia. historycznego i 


IOWA ziści „m mówił adw. Nowodwo 
sski — ża w dcenie ogólnej zdarzeń, to wszy 
'śtko jest odrobinką, ale jeżeli spojrzeć ma 
jen proces z punktu widzenia społeczno-naro- 
dowego. nie dla tych co za tysiące lat prżyj- 
dąj ale dla nas, to daje os zeczy. 
wiśty przekrój tego, co się w Rolsce ostatnie 
my laty działo, a co się dziać mie powinno 
'Bą życiu politysznemmu powinno być wolno 
się rozwijać i praga, ta trybuna, winna być 
pótwmież. wolna. jeżeli. gie prasę konfiskuje 
zebrania rozpędza, dyskusji politycznych pro- 
wadzić zabrania, parlament zęmyka, przedsta 
-wieieli myśli politycznej do twierdzy brzeskiej 
` ząmyka, to wówczas mus i być jedna l konse= 
ę kwencja, BED ŻE TOZWIĄZANIE - musi > nastąpić 
` pe drodze takiego oto procesu, len ; 
| aazywa nawet procesem brzeskim i to ma 
*gwe uaprawiedliwienie. = = 2 0000 00 0 
0.6 Zapytam się teraz poso i komu potrze- 
-hay był ten proces? | | 


©, Jeżeli chodzi o epinie polską, to ona- 
` jest wyrobiana i jej to nie było potrzebne do. 


wiadomości, a jeżeli chodzi o zagranicę, to 
 desobardziej był niepotrzebny. 


| m Jedyne usprawiedhwienie — kończył 

; adw. Nowodworski — możnaby zrobić (w nas 

< daleji śe proces ten może stać sięrehabilitacją aa 
am prze” j 


* Brześcia. Ale czy to to się uda? > 
-ależ byli i ludzie, którzy nie siedzą na tej ła- 
wią oskarżonych, bo w atesynku 
„sprawę umorzono, 
aa. polaki. 


walki o prawo, o to, aby to | 
Bylo Równa > nigdy mie będzie tego u- 
0»...  PRZEMOWIENIE = 
ADW, ZYGMUNTA GRALINSKIEGO. 


„w Pa 
iw" 


ale co więcej, nawet walkę o historję, o kul- ; : | 


wrge i o cywilizację. e p? i 
KTO SIEJE NIENAWIS> 


i to targanie się w marodzie | polskim trwa. | 
ból i nienawiść istnieję i słusznie p. prokura- || 
tor powiedział, że „zmora“ mas dusi: Najle- || ma zł. 
pózym tego dowodem jest, że premierzy, Za 
slużeni ministrowie i działacze społeczni za- | 
siadają na ławie ookarżcnych. ilo samo już m 


trzne. | 


ziejowy, rzeczy” 


Ten proces 


„końcu Francji i 


do nich | 
jak Aleksander Dębaki, | 
Omi już nigdy żadnaj zehabilitacji nie otrzy- [ 


Gięboka wierze se mówi obrońca e że | 
mima działo i stwierdziwszy, że były to fakty | mk 
prawo w Polsce || Ostrzeżenie. 


ważał za przestąpitwo w seansie wyjątkowo | 


| | nych opakowaniash. Gąsackiego, znanych 
| od lat 30. Przy zekupnie proszków z „Ko 


0: Osoby, 
e Ta | ooo o | preszku stanow 
Jeżeli chodzi terąg © wewnętrzne stopun || używa | 


przeczy temu, co mówił pan prokurator, że 


proces obecny nie jest historyczny, P. Proku 


rator pocieszał się, że tylko niewielka cząst- 
ka jest przeciwko obecnemu systemowi, że 
oskarżeni nie reprezentują całego spoleczeń- 
stwą, a ja w 
w obecnych warunkach w Polsce zabrakło 
szali, ną której możnaby zmierzyć po czyjej 
stronie jest ta cząstka, ale zapewne nie po 
stronie tych którzy wynoszą się ponad Naród 
ponad prawo, ponad wszystko/.. Tragiczne 
są naprawdę dzieje nasze, bo w okresie, kie- 
dy potrzebna jest stabilizacja wewnętrżna, 
trawią społęczeństwo ciężkie walki wewnę- 


TYLKO POWIEDZENIE 
Pan prokurator — mówił adw. Graliński 
— cytował tu rozkaz do wojska po przewro* 
cie majowym, Rozkaz jest piękny, to prawda 
i można go porównać jedynie z tem, co po 
18 Brumaire'a powiedział Napoleon: „i cóżeś- 


"cie robili z tą moją Francją?!" To, co powie” 
dział marsz. Fiłsudski w rozkazie do wojska 
‘bylo piękne, ale skończyło się tylko ną 
'powiedzeńiu i zaraz po niem nastąpiły enun- 


tem 


cjącje. znane powszechnie. A zamiast two” 


„rzyć i budować, uwięziono wybitnych mężów 
: stanu, 1 zapomina się o tem, że my jęsteśmy - 


tymi ostatnimi, którzy w Europie skończyli 


"wojnę i dużo mamy do odrobienia. Ci, co 
stoją u steru, wołają na cały głos: „cala wła- 


dza, wszystkie prawa i wszystkie przywileje 


-tylko dla nas!“ Tragizm całej sytuacji polega 


na tem, źe skończyła się legenda i wiara, 
- Raniprokurator zapytał, „czy marsz. Pil- 
audskiemu można zarzucić, że był świądoe 


mem wrogiem narodu polskięgo"? Nie, ale- 
"czy Napoleonowi Ill też można zarzucić, że ' 


był wrogiem narodu francuskiego? Oczywiś- 


cie nie. Tu obronea wspomina 6 smutnym. 


apoleona lllgo. 


|| m 2 „KÓGUTKIEM* " „Migreno-Nervo. | 


| sin” malęży żądać takowych w oryginal- |. 


|| gutkiem. „Migreno-Nervonin” zwracajcie || 


'|| uwagę na opakowanie-ś odrzucajcie Uw || 
M borczywie polecana proszki łudząco da 
| naszych .podobne, Oryginalne opakowa” || 
_|] nia po $' proszków —'ipudelko 75 groszy || 


owi pawpa trudność, 

|| Używać proszek „KOGUTEK" „MI 
NONERVOSIN="w korqiie b GRE 
| opak 


brew temu śmiem twierdzić, że 


organami partji. Ja nie będę piewcą, an 


Nie wszystko wtedy było dobre, był 


Gralińskiego 


Następnie adw. Graliński zastanawia sią 
nad tem, jaka jest obecnie sytuacja w Polsce 
i czy jest dyktatura czy też jej niema? 


JEST DYKTATURA CZY NIE? 
W mojem skromnem rozumieniu — mów 
wi adw. Graliński — dyktatura to taki stam 


faktyczny, w którym władza należy do jednej 
osoby, a najlepszym dowodem, że u nas w 


Polsce jest dyktatura, jest zachówanie się u- 


"rzędy prokuratorskiego, który nie opanował 


wcale przeciwko warunkom więzienia w Brze 
Ściu, a zdaje sie, że powołany jest do tego 
aby w tego rodzaju przypadkach interwenjo- 
wal, Niszczono systematycznie: parlamenta- 
ryzm, niszczono organizacje polityczne, które 
są nietylko rękojmią, ale i dowodem wyro“ 
bienia społecznego. Zaczęto od prawicy i cen 
trum, a skończono na lewicy i centrum. Od 
r. 1920 ponięwierano przywódców stronnictw 
politycznych i poniżano ich godność i honor 
Nieposzanowąnie prawa, grosza publicznego 
i samowola administracji ispotykana jest na 
każdym kroku. Kążdy nawet najniższy urzę- 
dnik mie uważa się za sługę Marodu, lecz za 


jego wladeg | „a: 
NIECO O WYBORĄCH 0 


|, Jeżeli chodzi o polską rzeczywistość == 


mówi dalej obrońca — w okresie . wyborów, 


-to trudno jest źnaleźć określenie, Polskie wye 


bory 1930 r, mogą być porównane jedynie 
chyba z ostatniemi jugosłowiańskiemi. Znala- 
zły już one odbicie w podręczaikach prawa 
publicznego. Znane pojęcie wyborów gu- 
muńskich zostało ostatnio zastąpione, niestety 
innem mianem nam dużo bliższem. > 


| REZULTATY DYKTATURY. 

- Ale może ktoś powie: Trudno, dyktatu. 
ra — zło konieczne, lecz bez niej byłoby go- 
rzej, Tak mówićby mogła tylko ironja Dziś 


_sporżądzić możemy już bilans realny rządów 


pomajowych, Co zostąło pozytywnie załatwio 


|| nę? Czy problemat ustrojowy? Nie, Czy ustrój 
- jednostek samorządowych? — Nie, Czy wpro- 
 wadzono sądownictwo niższych instancji? === 
"Nie. Czy uregulowano stosunki z mhniejszoś- 
| ciami? — af 
| polepszony i petaniony?— Nie, tylko zmilita 


Nie. Czy aparat państwowy został 


ryzowany. 


A może zabite została partyjni 
ctwo? — Mam wrażenie, 


ie nigdy- takiego. 


|  partyjnietwa, jak obecnie, nie było, Dawniej 


urzędy państwowe mie były tak, jak obecnie 


który odprawia nabożeństwa DORADO 


; i yd veka 
|| 1926 r, Padały tu pytania do świadków, jaka 


dz 


GRUDZIEN 


21 


i ` Poniedziałek 


KALENDARZYK 


Tomasza 


wie czynniki rządowe byłyby doskonale po- 
wiadomione, | 


Celem „Centrolewu* na terenie - parla 
snentarnem było podniesienie powagi parla 


mentu i prowadzenie prący wybitnie konstru 


kcyjnej, Nastawienie było państwowe, Kiedy 


addawano ministra pod trybuna? stanu, jedno 
cześnie uchwąlano rządowi budżet.i Pr 
© Cały szereg zarzutów pod adresem sej- 


mu polskiego do czasu 1926 roku był spowo 


dowany tem, że naród po długim okresie nie 
woli oczekiwał od tego sejmu takich rzeczy, 
jakich żaden sejm spełnić nie może, Oczeki- 
wano poprostu cudów. Po zamachu majowym 
sejm zgodził się na wszystkie zmiany konsty 
wet iść dalej. 
WARTOSC PR 
-  KONSI | 
Omawiając projekt rewizji konstytucji, 
ggłoszony przez BB, mówca powołuje się ną 
opinję szeregu ludzi, a więe pod względem 
rawnym profesora  Mirkine - Guetsewitsha 
który uważa, że projekt dąży konsekwentnie 
do zaprowadzenia w Polsce dyktatury. O mo 


tucji, które propónował rząd. Sejm chciał nae 


EKTU NOWEJ 
YTUCJI | 


ralnej stronie projektu, obrońca cytuje zdanie. 


Stanisława Thugutta, który wyraził się, że 
projekt dąży do upodlenia ludzi i ujawnia ba 
zbarzyński kult siły. Co do wartości taktycz- 
nej projektu, wspomina mówca opinię senata 
ga Motza, któremu pan Sławek miał powie 
dzieć, iż BB. zgłosi taki wniosek, aby był on 
dla większości sejmu nie do przyjęcia, . 
Obrońca polemizuje z prokuratorem Gra 
owskim jakoby stan obecny był całkowicie 
zgodny z zasadami konstytucji, 

. Władza naczelna należy do narodu, Ale 
jeżeli prokurator twierdzi, że na drodze legal 
gej nie można było usunąć rządu — to poco 
cala ta dyskusją, czy jest dyktatura, czy jej 
niema? | tu pan prokurator potwierdza tą tę- 
zę, którą starał się przez cały czas w jakiś 
sposób obalić. s 


CO CHCIAŁ „CENTROLEW* 
„Centrolęw” szedł na duże zmiany. Dać 
on chciał w konstytucji wyraz zasądzie adpo 
wiedzia!lności rządu również przed Prezyden- 
tem. Z,gadzął się na danie Prezydentowi pra- 
wa vefa, prawa mianowania i usunięcia pre- 
zesa rady ministrów bez „potrzeby  kontrasy 


gnaty. Chciano utrudnić zmiany rządu. W tem 


miejscu obrońca w odpowiedzi prókuratorowi 
który wyliczył, że przed majem zmieniło. się 
-13 rządów, przytacza, że w okresie  pomajo 


wym było 12 przesileń rządowych, z których 


- jedno trwalo 22 dni zaś jedno przeszło mie 
| siąc. | 


| | kcją pozaparlamentarną „Centrolewu”. 
*_. O KONGRESIE KRAKOWSKIM. 
- Kongres krakowski był dozwolony, był 


legalny. Nastrój jaki tam panował daleki był 


od nąstroju rewolucyjnego. Był to nastrój ra 
eżej świąteczny. Wies w Dolinie Szwajcar 
skiej również był dozwolony. Oskarżenie u 


ważą za objaw rewolucji pochód w dniu 14. 


września. A gdyby władze były pozwoliły na 
pochód — to gdzież byłaby ta rewolucja? — 
pyta obiakca Z jednego aktu. ewentualnej 


niesubordynacji nie mozna wykuwać argumen |. 


tu Q rewolucji. - 


| Wskutek wiadomych sposobów przepro 
wadzenia wyborów w roku 1930 pozbawiono. . 


naród jego kardynalnęgo prawa. Zmieniono 
wala nażodw „Ba n | | 


przygotowywaniu 
7 as 


| wych 


Sprawa więźniów brzeskich 


tatura kończy się w osobie dyktatora. 


"mach. | | | 
"W ostatniej chwili Janczyk ostrzeżony 


a RR | 'czyka, a miasowicie Michała 
Zkolei zajmuje się adwokat Graliński a- 


piecu cegielni, 


n RAD” dnia ZT gru 1932r 


_ Następnie polemizuje adwokat Graliński 
z twierdzeniem oskarżenia, © systematyCznem 
zamachu przez „Centro- 


|. O WYBORACH | 
Centrolew* widział drogę wyjścia w no- 
"wyborśch, Tych nowych i i 


ew. 


liczono się z tem, że ustawa ta będzie zmie- 
nioną dekretem. à 
Oskarżeni szukali 

ca — i znałeżli się na ławie oskarżonych. W 
przęświadczeniu mas na ławie oskarżonych 
siedzą symbole, którym na imię: prawo i kon 
stytucja, | mówi się do nich: „Przyznajcie się, 
i narzeka się, że proces jest wyprany z treści 
politycznej, Panowie sędziowie, oniby sig 
przyznali, gdyby zamach szykowiili. Jest pom 
nięjszaniem ich roli sugerowanie w spgleczeń 
s.wie, że się czegoś wyparli. Oni zamachu 
nie szykowali, bo interes państwa im tego Za 
bronił, A co oni teraz myślą, te przecież do 
sprawy nie należy. | | 
CO BĘDZIE PO DYKTATURZE 

_ Pan prokurator w końcu swego przezaó 
wienia zabawił się w Wernyhorę i snuł prze- 
widywania cóby się stało gdyby „Centrolew* 
był objął władzę, Mówił: kiereńszczyzna a po 
tem straszne maroki. Ja chcę uprościć rolę pa 
nu prokuratorowi, Niema „Centrolewu*, Dyk 
Nic nie 


(a) Od kilku tygodni na terenie Łodzi i 
przyległych okolic grasuje nieuchwytna szajka 
rabusiów która ma na sumieniu liczne włama 
mia do kościołów. składów, oraz liczne napa- 
dy bandyckie z bronią w ręku. 

Na działalność bandy zwrócono poważ. 
nięjszą uwagę dopiero z chwilą dokonania 
włamania do kościoła w Rudzie - Pabjanic- 
kiej | i 

f Wdrożone wówcźas dochodzenie dopro 
wadziło do ujęcia jednego z rąbusiów, gdy 
natomiast herszt szajki Stanisław Jonczyk i 
pomocnik jego Tkacz zdołali się z rąk policji 
wymknąć, | 

Obaj bandyci zorganizowali liczniejszą 
szajkę która dokonała włamania do keścioła 


w Rzgowie, oraz w Buczku, powiatu Łaskie- 


o, | | 
f Jonczyk pochodzący z Chojen 
dzielnicę i nie przenosi swych działań na in 
ne nieznane mu tereny, | 

Dnia 9 listopadą roku bieżącego policja 
wpadła na ślad szajki która znalazła 


siedlisko na terenie posterunku policji w Choj 


rzez swych przyjaciół i kochanki zdołał um 
nać. W dwa dni potem zorganizowana zosta 
ła wielka obława na terenie 13, 14 komisarja- 
tw oraz Posterunku Chojny, Udało się wów 
czas policji ująć dwuch członków szajki Jon- 
Swiętosławskie 
go który w. qzasie ucieczki został ranny przez 


jednego z wywiadowców, oraz Tkaczyka, któ były silniejsze oddziały policji i pogotowie ra 


rego ujęto w opustoszałym piecu cegielni przy 
ul. Kraszewskiego. 4 | | » 

- l tym razem zdołał Jonczyk sprytnie wy 
mknąć się z pogoni albowiem jak to ujawnio 
ne bandyci pqieli urządzoną stąłą kryjówkę w 


| Mając ca p ol i i 
w okoliey przedmieścia Chojny i gm. Chojny, 


Jonczyk bezkarnie zdołał się wtedy wymknąć 


i ukrywał się w różnych spelunkach. w które 
obfituje ta dzielnica miasta. kosa PN: 


źyły po śladach Jonczyka, usiłując go za 


wszelką cenę ująć żywcem, by wyświetlić ró 


żne jego zbrodnie i doprowadzić do — końca 
rozpoczęte dochodzenie, ustaliły, is krwawy 
bandyta ukrywa się u jednego za: 


_dy swobodnie po kraju naszym 
(wiatr czy ten od wschodu, czy ten od zacęha 


uczciwych du, Do tego nie chciał dopuścic „Cenśrolew” ' 


_. wyborów się domagał. W tym też celu wyda 
. no ustawę o ochronie czystości wyborów. Nie 


TN -ni ludzie. l ta miał na widoku 
rawa -~ mówi ọbroń 


Honigwil i Nagórski. Treść pod 


sobie 


„czyk trafjony został w lewą rękę, 


więziony został. do szpitala 


licznych przyjaciół i przyjaciółki Pa 


2 


Onegdaj władze śledcze, które. stale dą 


o EGER rózni 


ma, Niema partji, niema organizacji, Naicięś- 
szą rzecz — to normalizacja państwa po dyk 
taturze. A tu wszystko w ruinie, | co wtedy? 
Wtedy — istotnie ponura rzeczywistość, Włe 
hulać może 


Właśnię dlatego, aby w momencie przełome 
wym nie było beznadziejności, są potrzebne 
zorgamizowane siły spełeczeństwą. Są potrzeb 
L „Centrolewy" ` 
Am ce ci ludzie siedzą na ławie oskarżonych? 
Log ich jest w waszem ręku panowie zędzie* 
wie. Od was zależy, aby te siły narodu były 
nietknięte w godzinie próby. | 
Obrońca mniema, że sąd potrab się 
wczuć w instynkt narodu i wyda wyrok zgod 
ny z tym instynktem. | 
jprońca nazywa oskarżonego Bagińskie 
ge rycerzem bez skazy i strachu, spominąa 
s odesłaniu przez niego orderu „Virtuti Mili» 
tari“ Zwrócił krzyż — mówi adwokat — po- 
nieważ iobiono mu zarzuty, że występuje 
przeciwko państwu, gdyż on występował tyl 
ko przeciwko sanacji. | SE. 
Krzywdę ciężką Bagińskiemu  wyrządze- 
wasz wyrok, pane 


ną naprawić może tylko 
wie sądziowie. $ | | 
Wczoraj od rana przemawiali adwokaci 
amy w RAMĘ 


rze jutrzejszym. 


jaciół na ulicy Tuszyńskiej, | 
Obserwacje powierzono dwóm wywiadą 
wcom | brygady wydziału śledczego a miano 


wicie Władysławowi 
kowi Kubikowi, | 

Gdy funkcjonarjusze policji znaleźli się 
na ulicy Tuszyńskiej w dniu wczorajszym 9 
godzinie 9 rano zauwazyli, że Jonczyk naj- 
prawdopodobniej ostrzeżony już o wyślędze-- 
niu kryjówki zdąża w kierunku toru kolejowe 
go. ę z 

Obaj wywiadowcy pośpieszyli w ślad zą 
nim usiłując go wypędzić w pole gdzie nie 
znalaziby kryjówki. | 

Przy zbiegu ulic Tuszyńskiej i Lokators« 
kiej, Jonczyk miast skręcić w pole, raptownie 
zawrócił na ruchliwą o tej porze ulicą Lokas 


Morawskiemu i Francisz 


| torska, kierując się w stronę ulicy Rzgowe- 
zna tą kiej | i 


ej. | | | 
'Dziąło się to w godzinach gdy liczne 
tłumy zdążąły do kościoła, Zbój wykorzystu- 
jąc sytuację odwrócił się raptownie i z odłe- 
głości kilku kroków dał kilkanaście strzałów 
do ścigających go wywiadowców, raniąc obu. 


dóść ciężko. - | | EEE 
| Funkcjonarjusze policji w obawie postrze 


-lenia przechodniów oddali zaledwie dwa strzą 


ły, które jednak były celne, albowiem jom 


a ulicy powstał nieopisany - popłach i 
zamieszanie, z czego skorzystał bandyta i 
zdołał ukryć się ae s. 

 Niezwłocnię ną miejsce wypadku przy» . 
tunkowe, Wywiadowca Wiadysław Morawski 
ciężko ranny kulą w klatkę piersiową. prze- 


Wywiadowca Kubik postrzelony został 


w udo i pe nałożeniu opatrunku przewiezie». 


no go do domu w stanie osłabionym | 


SA KAKA ZwIŁ 4 


RALNA ajma 
R) 


SLSR REKA LOARA i 


zecerów ręcznych 


-~ przyjmiedrukarnia „Prądu” © 


AL. "Tad. Kościuszki 41, od godz. 1-0] wiesg x a sę 


Py 


„PRAD dma zł gru IY3ir: 


| HAISTOWIEIE, KOSZE ŚWIĄTECZNE |! WEIN WARE poleca 
eaa Kande a ks i Delikatesów 


o l , $ BBR 
Wielka u otid TEEI weiansah i parti kei i emewa, bielskich i łódzkich 
PO CENACH BARDZO NISKICH, EMULE kamgarny, „Szawioty, palta meskie i i demskie.  - RESZTKI ZA BEZCEN:- 


Piotrkowska 50. Pa = iŚ | piętro front, 


k É i A 8 radzi . 


rzy astmie katare szzczytów płuc, €lironiczny m kaszki, flógnsie dłu 
Śotrwałem zachrypnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyż 
szym tytułem. Autor p, Dr, Guttmann, b, naczelny lekarz Finsenows- 
kiego zakładu kuracyjnego, wskązuje w sposób zupełnie dostępny dro- 
gi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpien. Każdy cierpiący otrzy- 
muje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 
poeztówkę (ofrankowaną 35 gr,) z podaniem dokładnego adresu do: 
Puhimann & Co, Berlin 792 Muggelstrasse 25_25a, 


ZNÓW: o |]. ea i 
| Ceny kry Zy sowe A j Od pewnego czasu w dzianńikach poja- 

e | 7 SA. 0%00006 050, wiają Się E DRAMA o fałszowa= 
PR e a 0zaa cje R z NA 7, m e n z ż waniu masia przez nie tóre s Jepy. | act 
| Zopozacjoi sie z naszymi cena- [i namene epove mes | SRS SE ACE o eon 

| mi, & samj stwierdzicie, 12 Jedy ze i natania "Fabryka ss da robić, aby mieć pewność, że "masła, tere 
A L Łodzi Abra aaa | kupujemy, nie jest fałszowane? 
| - nię u nas 5 | kę: PG Gub; m k 80 ©» | Jedyna odpowiedż: żądać wezedzie. Ta 
i A ubernatorska), | zawsze masła Związku Spółdzielni Mieczar- 
za nikom SU 5 " | skich i Jajczarskich, który zanim wypuści 
a: Ozdoby choinkowe masło na rynek, poddaje je $runtownej analie 
żę otrzymacie | | świece, zimne ognie, gry i | Zie, odpowiednio gatunkuje, poczem sprzedaje 
= wiele tanich gwiazdkowych | w etykietach, opatrzonych znąkiem ochron- 
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Dojazd tramwajami 10 i 16 BB 5 = af =- do sklapów. 
| R | 37" P Zaznaczamy edee że | wszystkie 

poważnieisze sklepy sprzedają masło. Związku A? 
Spółdzielni Mieczarskich, chodzi więc tylko Bl 
o to, ażeby przy kupnie zwracać uwągę na |. 
„ wyżej uwidoczniony znak ochronny, znąjdują* 

` ey się na etykiecie. Masło, które tego zaaku 
nie posiada, nie jest. masłem ZWIĄZKU PRR a 
dzielni M OZAYSkISD, A 
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